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WYWOŁYWACZ FAL TYPU WALCOWEGO
W  b iu le ty n ie  n r  4/5 p o d a liś m y  op is basenu d o św ia d cza l­

nego w ra z  z op isem  w y w o ły w a c z a  fa l  ty p u  p rzeponow ego 
(s ta łe g o ) . Obecnie p o d a jem y  op is w y w o ły w a c z a  fa l  ty p u  
w a lcow ego , k tó re g o  p rzeznaczen iem  je s t  o d tw a rz a n ie  w  b a ­
senie m od e lo w ym  fa lo w a ń  z k ie ru n k ó w  o znaczen iu  d ru ­
g o rzędnym . Je s t to  u rządzen ie  p rzenośne, k tó re  m ożna u - 
s ta w ia ć  w  d o w o ln ym  p u n kc ie  basenu dośw iadcza lnego , pod 
do w o ln ym  k ą te m  do g łów nego  k ie ru n k u  fa lo w a n ia  w y w o ­
łanego  w yw o ływ a cze m  f a l  s ta ły m , o p isanym  poprzedn io .

n ie  k a m ie n i, a w ięc  ty m  sam ym  i  p ro m ie n ia  żądanego m i-  
m ośrodu , odbyw a  sę p rzez dokręcan ie  dw óch n a k rę te k  na 
pó łos iach . U rzą dze n ie  to  obraca się pod w odą i m og ło b y  
w y w o ła ć  n iepożądane dodatkow e  z ja w is k a . A b y  tego  u n ik ­
nąć, o s łon ię to  pó łos ie  w ra z  z m ech a n izm a m i m im o śro d ów y- 
m i dw iem a  b la s z a n y m i os łonam i o te j sam ej ś red n icy  co 
w alec. N apęd w a lca  i p ó ło s i z w a łu  napędow ego odbyw a 
się cz te rem a  pasam i k lin o w y m i, c h ro n io n y m i od w o d y  o- 
s ło n a m i z b la ch y . Szczelność p rz y  pó łos iach  je s t  zapew n io ­
na za pom ocą odpow iedn ich  uszczelek.
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regulacja rmmośrodowoia

Z asadn iczym  e lem entem  tego  a p a ra tu  je s t w a lec b la ­
szany, o b ra ca ją cy  się m im ośrodow o  w  w odz ie  na  dw óch p ó ł­
osiach. W alec te n  m ożna podnosić lu b  opuszczać w  s tosun ­
k u  do dna basenu w  g ra n ica ch  od 30 do 70. cm ., u m o ż liw ia ­
ją c  w  te n  sposób p rzep row adzen ie  dośw iadczeń p rz y  ró ż ­
nych  poziom ach z w ie rc ia d ła  w o d y  w  basenie. W  ty m  celu 
pó łos ie  w a lca  są um ieszczone na w ahaczu , spaw anym  z ce- 
o w n ikó w , a ob ra ca ją cym  się w o k ó ł os i, s ta n ow ią ce j w a ł 
napędow y. U s ta le n ie  tego  u k ła d u  w  o k re ś lo n ym  po łożen iu  
odbyw a  się p rzez dociśn ięcie  dw u  ś rub , z w ie ra ją c y c h  w a ­
hacz z k ą to w n ik a m i ra m y , w y g ię ty m i po łu k u  ko ła . Ś ruba 
poc iągow a u ła tw ia  podnoszenie i  opuszczan ie  w a lca  w ra z  
z w ahaczem , p o zw a la ją c  jednocześn ie  na dok ła d ną  re g u la c ję  
poz iom u opuszczan ia  w a lca . Sam  w a lec obraca się w o k ó ł 
p ó ło s i ze zm ie nn ym  p ro m ie n ie m  m im o śro d ow ym , w yn o szą ­
cym  od 0 do 200 m m . Zm ienność m im ośrodow ośc i je s t m o ż ­
liw a  i  je s t re g u lo w a n a  dw iem a ś rub a m i p o c ią g ow ym i, ś ru ­
b y  te  p rze su w a ją  w  p row ad n ica ch  dna w a lca  b rązow e k a ­
m ien ie , w  k tó ry c h  sp oczyw a ją  pó łos ie  napędowe. . U s ta le -

W a ł napędow y poprzez p rz e k ła d n ię  zęba tą  łą c z y  się z 
u k ła d e m  dw u  bębnów  s tożkow ych , u m o ż liw ia ją c y c h  stoso­
w a n ie  zm ie nn e j czę s to tliw o śc i w a h a ń  w  g ra n ic a c h  40— 200 
na m in u tę . Jes t to  re g u la c ja  c ią g ła , re a lizo w a n a  p rz e s u w a ­
n iem  pasa skó rzanego  w z d łu ż  osi bębnów  s tożko w ych . Z a ­
dan ie  p rzesuw u  i n a p in a n ia  pasa sp e łn ia  m echan izm  u m ie ­
szczony pom iędzy  dw om a bębnam i s to żko w ym i. Pas n a p i­
n a ją  dw ie  sp rę żyn y , doc iska jące  dw a  w a h liw ie  zam ocowane 
ra m io n a , po łączone ze sobą ś rubą  poc iągow ą  i w a łk ie m  
p row adzącym .

N a p ę d za jący  bęben s to żko w y  um ieszczony je s t  na w sp ó l­
n ym  w a le  ze sp rzęg łem . S p rzęg ło  to  je s t  odciążone, aby 
skasować d z ia ła n ie  s i ły  poos iow e j. W y łą cze n ie  sp rzę g ła  
odbyw a  się d ź w ig n ią  ręczną  w  czasie roz ru ch u . Z as tosow a­
n ie  s p rzę g ła  pozw a la  na u życ ie  s tosunkow o m a łego  s iln ik a  
e le k tryczn e g o  o m ocy  2,5 K M  i  1450 o b r/m in . o raz poko ­
nan ie  dość dużych  m om e n tó w  bezw ładnośc i ca łego zespo łu  
p rze łożeń . S p rzęg ło  w y łą c z a ln e  po łączone je s t  z s iln ik ie m  
poprzez p rz e k ła d n ię  zębatą  i  w a łe k  p rz y s ta w k i.  W a łe k
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przystawki jest sprzęgnięty z wałem siln ika sprzęgłem 
tarczowym. Dzięki wałkow i przystawki uniknięto działania 
s iły  poosiowej na łożyska silnika, gdyż jest on niezależnie 
ułożyskowany. Siła poosiowa zaś powstaje skutkiem za­
stosowania kó ł zębatych o zębach skośnych, zapewniają­
cych cichy bieg urządzenia.

Wszystkie wyżej opisane mechanizmy ustawione są na 
ramie spawanej. Przy zmianie miejsca wywoływacza fa l 
w  nogi wstawia się 4 ro lk i, ułatw iające jego przesuwanie 
na nowe miejsce.

Przed rozpoczęciem pracy wywoływacza fa l należy go 
zakotwiczyć przy pomocy mechanizmu kotwicznego, w y­
wierającego dodatkowy nacisk ram y na dno basenu.’

K o n s tru k c ja  w s z y s tk ic h  części w y w o ły w a c z a  fa l  je s t 
z a p ro je k to w a n a  ja k o  spaw ana, co znaczn ie  up raszcza  za ­
gadn ien ie  m a te r ia ło w e  i un ie za le żn ia  czas w y k o n a n ia  w y ­
w o ływ a cza  od te rm in ó w  o d lew n i.

Konstruktoram i tego aparatu sa: inż. J. Szunejko 
i ob. Dul.

ROZPOWSZECHNIANIE USPRAW NIĘ* I  POMYSŁÓW RACJONALIZATORSKICH

R uch ra c jo n a liza to rsk i zaczyna być z jaw isk iem  
żyw io łow ym . Osiągnięcia jego w  resorcie m orsk im  
ju ż  te raz w yraża ją  się m ilio n a m i z ło tych  zaoszczędzo­
nych  d la  naszej gospodarki. M ożliwości w  ty m  k ie ­
ru n k u  są ogromne, ja kko lw ie k  n ie  zawsze należycie 
doceniane. P odn ie tą  d la  naszych osiągnięć je s t s ilna  
w o la  mas zw iązanych z gospodarką m orską, wola 
dalszego przyśpieszenia prze ładunków  portow ych, ob­
n iżen ia  kosztów w łasnych, zw iększenia naszej samo­
w ystarcza lności w  pew nych dziedzinach, w k tó rych  
udoskonalen ia  i  pom ysły pracownicze mogą z powo­
dzeniem przyczyn ić się do zastąp ien ia  wyrobów, to ­
w arów  i  surowców zagran icznych k ra jo w ym i, w p ły ­
w a jąc  w ten  sposób w  n iem a łym  s topn iu  na  zwiększe­
n ie  naszych oszczędności dewizowych.

Pewna, podyktow ana w zględam i planowości i  celo­
wości, koncen trac ja  tych  spraw  na wybrzeżu je s t ko ­
n ieczna z w ie lu  względów.

Nakaz pośpiechu i  oszczędności w  rea lizow an iu  
P lanu  6 -le tn iego w ym aga na odc inku  ra c jo n a liza c ji 
p racy zapobiegania n ie  ty lk o  n ieproduktyw nem u, ale 
wręcz szkodliwem u z jaw isku  dublow an ia  pew nych 
prac, m arnow an ia  w ys iłku  twórczego na opracow ywa­
n ie ' rzeczy już  znanych, lub  noszących w  swoim  zało­
żeniu znam iona niepowodzenia, m arnow an ia  w ie lu  n ie ­
p rzecię tn ie  zdo lnych jednostek, k tó re  tk w ią  często w 
od ległych i  m a łych  m iejscowościach, rozw iązu jąc za­

gadn ien ia  w praw dzie  ciekawe same w sobie, lecz o zbyt 
m a łe j w artośc i gospodarczej, zam iast zagadnień rze­
czywiście p iln y c h  i potrzebnych. Konieczną rzeczą jest 
rozproszenie a tm osfery n ieu fności, ja k ą  żyw ią“ n ie ­
k tó rzy  ra c jona liza to rzy  na sku tek niewłaściwego, lub 
zbyt powolnego za ła tw ian ia  ich  spraw  na drodze u- 
rzędow ej.

K onkre tne  obserwacje ruchu  rac jona liza to rsk iego  
na wybrzeżu, w  resortow ym  kręgu in s ty tu cy j i  zak ła ­
dów podleg łych M in is te rs tw u  Żeglugi, u ja w n ia ją  ca­
ły  szereg bolączek i n iedociągnięć, i  to  zarówno w za­
kresie rozpowszechniania i stosowania pomysłów, ja k  
i  te c h n ik i rea lizacy jne j, w skład k tó re j w chodzi cały 
zespół w stępnych zabiegów i  czynności ze s trony  sa­
mego pom ysłodawcy oraz ze s trony  u rzędow o-fo r- 
m a lne j, a w ięc d y re k c ji danego zakładu p racy oraz 
pow ołanych urzędów wyższych szczebli.

Jeżeli chodzi o rozpowszechnianie uspraw nień i  po­
m ysłów  rac jona liza to rsk ich , M .I.T . rozpocznie p u b liko ­
w anie w „B iu le ty n ie “  dla uży tku  zakładów  pracy 
zw iązanych z gospodarką m orską w yselekcjonowanych 
spisów w ynalazków, uspraw nień i ulepszeń, zaop in io ­
w anych  przez U rząd P atentow y RP.,które mogą i po­
w in n y  znaleźć praktyczne  zastosowanie w tych  zak ła ­
dach. D ru k  tego spisu rozpoczniem y poczynając od 
następnego num eru  „B iu le ty n u “ .

(J. K.)

Z PRAC BIEŻĄCYCH

Lab o ra to riu m  H ydro techn iczne M .I.T . L abo ra to rium  
H ydro techn iczne M .I.T . rozpoczęło ju ż  prace badawcze, 
zm ierzające do polepszenia wejść do po rtów  oraz 
zm nie jszenia  fa lo w a n ia  w basenach podczas sztorm ów 
i  n ieko rzystnych  -w iatrów. Lab o ra to riu m  m ieści się w 
dużej h a li, k tó re j połowę za jm u je  basen m odelowy. O- 
becnie w  basenie ty m  został zbudowany duży m odel 
p o rtu  gdyńskiego. Podczas budowy tego m odelu perso­
ne l la b o ra to riu m  m u s ia ł przezwyciężyć różne tru d n o ś ­

c i techniczne w yn ika jące  z fa k tu , że je s t to  pierwszy 
m ode l p o rtu  te j w ie lkości k iedyko lw iek  budowany 
w  Polsce d la  celów badawczych. B adan ia  tego rodza ju  
są nieodzowne d la  p ro je k to w a n ia  różnych budow li 
m orsk ich  i  są prowadzone od dawna w  w ie lu  k ra jach . 
Is tn ie je  rów nież poważna l ite ra tu ra  naukowa z tym  
związana, z k tó re j M .I.T . korzysta. Urządzenie do w y­
w o ływ an ia  fa l zostało opisane w  poprzednim  „B iu le ­
tyn ie  M .I.T .“  (n r  4/5).

E R R A T A  1)0  N R  4/1951

W zeszycie 4 „T e c h n ik i Morza i  W ybrzeża“ , s tr. 3 okładki, prawa szpalta, wiersz 4 od dołu, zauważono błąd, 
nie zawiniony przez Redakcję, ani przez drukarnię. Zamiast: W  zeszycie 11-12/1950 „Wiadomości P. K. N .“ , po­
winno być: W zeszycie 1/1951.
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